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te r a tu ry  o ty m  n iep rzec ię tn y m  znaw cy  T u rc ji w  XV w. S koro  cy tu je  się p racę  
F r a n k o  o w y o b rażen iach  M ahom eta  w śró d  lu d u  polsk iego  m ożna by  też zacy tow ać 
ro zp raw ę  C i s z e w s k i e g o  o T ysiąc i jed n e j nocy u  lu d u  polskiego w  W iśle  
(II), lu b  s ta rą  ro zp raw ę  K. W. W ó j c i c k i e g o  o daw n y ch  w y o b rażen iach
o T a tra c h  (w O brazach  s ta ro d aw n y ch  II, 1843). L is tę  daw n y ch  h eb ra is tó w  k ra k o w ­
sk ich  uzupe łn ić  trz e b a  p ostac ią  J a k u b a  V i t e l l i u s a  (1587 — 1648), k tó ry  d ru k o ­
w a ł w iersze  h eb ra jsk ie , a w  sw ych  p ra c a c h  o po łożeniu  n ieb a  po lem izow ał z po ­
g ląd am i Ib n  S iny  i A ł-F a rab ieg o . B aran o w sk i podaje , że h e tm a n  J a n  Z am oysk i 
m ia ł ja k o b y  d la  sw ojego syna  T om asza sp row adzać  pod ręczn ik  a rab sk ieg o  od f r a n ­
cusk iego  o rie n ta lis ty  S c a l i g e r a .  M ożem y tu  dodać, że  w śród  ręk o p isó w  Z a ­
m oysk ich  zn a jd o w ał się ręk o p is  o rien ta ln y , noszący  po lsk i ty tu ł: T ra k ta t  o rto g ra fii 
a rab sk ie j z p rzep isam i p o p raw n e j m ow y i reg u ły  prozodii w raz  z dop isk iem  w  ję ­
zyku  fran cu sk im : c‘est à  Jean  Z a m o y sk i e t à son  fils  T h o m a s q u 'il a d û  apparten ir, 
tous d e u x  a ya n t été très versés dans les langues orien ta les. R ękopis ten , noszący 
s ta rą  sy g n a tu rę  Z am oysk ich  V I 979 a now ą 1903, ocala ł z pożogi w o jen n e j, zn a jd u je  
się w  zb io rach  B ib lio tek i N arodow ej i  b y ł w  m a ju  i czerw cu  1950 w y staw io n y  na 
W ystaw ie  O rien ta ln e j w  M uzeum  N arodow ym  w  W arszaw ie.

Z najom ość W schodu i k sz ta łto w an ie  się w y o b rażeń  o sp raw ach  o rien ta ln y ch  to  
je d e n  z p rze jaw ó w  żyw ej łączności m iędzy  P o lsk ą  a W schodem  w  daw n y ch  czasach. 
Ł ączność ta  w y raża ła  się poza ty m  w  licznych  w za jem n y ch  w p ły w ach  w  zak res ie  
języka , . w ą tk ó w  b a jkow ych , sz tu k i s tosow anej i d ek o racy jn e j, w zorów  tk a n in , 
zdobn ic tw a , rzem iosła  itd . C ałość ty ch  s to su n k ó w  n ie  doczekała  się d o tąd  op raco ­
w an ia , poza s tu d iam i M a ń k o w s k i e g o  o sz tuce  Is lam u  w  Polsce. W szystkie 
te  op raco w an ia  b ędą  je d n a k  zaw ieszone w  p różni, dopók i n ie  zostan ie  p rzep raco ­
w a n a  całość zag ad n ień  s to sunków  ziem  po lsk ich  z k ra ja m i A zji, p rzede  w szystk im  
sto su n k ó w  gospodarczych , h an d low ych , k tó re  b y ły  w  ow ych  czasach  bard zo  oży­
w ione, a k tó re  s tan o w iły  bezprzecznie  podłoże d la  s to su n k ó w  po litycznych  i k u l tu ­
ra ln y ch . P o siad am y  ty lk o  o s to su n k ach  Ś ląsk a  z O rien tem  s ta rą , a le cenną  p racę  
W e n d t a .  D opiero  n a  ty m  tle  będziem y m ogli na leżyc ie  u jąć  i p rześledzić  ew olucję  
w y o b rażeń  o O riencie. T ym czasem  cen n a  p ra c a  B aranow sk iego  stanow ić  będzie 
pozycję  p io n ie rsk ą , k tó ra  oby się s ta ła  im pu lsem  do da lszych  op raco w ań  w  ty m  
zakresie .

J . R eych m a n

S te fan  K i e n i e w i c z :  P rzem ian y  społeczne i gospodarcze w  K ró les tw ie  P o l­
sk im  (1815— 1830). W ybór tek s tó w  źródłow ych . W arszaw a 1951, s. 503.

P ro f. d r  S. K ieniew icz, la u re a t  n ag ro d y  pań stw o w ej 1952 r. w y d a ł już, obok sze­
reg u  cennych  m onografii, k ilk a  zb io rów  te k s tó w  źród łow ych . O sta tn io , w  końcu  
ub iegłego roku , u k aza ł się w y b ó r źródeł pt. P rzem ian y  społeczne i gospodarcze 
w  K ró les tw ie  P o lsk im  (1815— 1830).

W  h is to rio g ra fii po lsk ie j X X  w iek u  tzw . k o n s ty tu c y jn y  ok res K ró le s tw a  b y ł w y ­
ją tk o w o  „p o p u la rn y “. P isan o  o ty ch  czasach  b ard zo  w iele. P o  licznych  w ie lo s tro n ­
n y ch  n a d  n im i b ad an ia ch  o b se rw u jem y  po w o jn ie  p ew ien  w  ty m  zak res ie  zastó j. 
W ydru k o w an o  co p ra w d a  po 1945 r , w ie le  p ra c  bezpośredn io  lub  p o średn io  odno­
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szących się do la t  1815— 1830, lecz są to  — z n iew ie lu  w y ją tk a m i —· op raco w an ia  n ie 
w noszące m etodolog iczn ie  n ic  now ego, a o p ie ra jące  się p raw ie  z reg u ły  n a  n ie roz- 
szerzonym  i n iep rzero b io n y m  od now a zespole źródeł.

K siążka  prof. K ien iew icza, n ie  będąca  w  sw ym  założeniu  p ra c ą  badaw czą, z je d ­
nej s tro n y  n ie jed n o k ro tn ie  u lega  jeszcze u jęc iom  trad y cy jn e j, id ea lis tyczne j h is to ­
rio g rafii, z d ru g ie j zaś, w y k o rzy stu jąc  osiągn ięc ia  p ow o jenne  au to ra  i in n y ch  h is to ­
ry k ó w  w nosi now e e lem en ty  do oceny p ierw szego  p ię tn as to lec ia  K ongresów ki.

Z b ió r tek s tó w  źród łow ych  op raco w an y  przez prof. K ien iew icza  podzielony  je s t 
n a  dw ie  części. P ie rw sza  z n ich , to  w stęp  p ió ra  w ydaw cy  liczący 34 s tro n y  i podzie­
lony  n a  7 rozdziałów . W prow adzen ie  to  pośw ięcone zostało  an a liz ie  po łożenia  po­
szczególnych k las  i w a rs tw  spo łecznych  o raz  p rzem ian  zachodzących  w  ekonom ice
i życiu  spo łeczno-po litycznym  K ró les tw a  w  czasach  k o n sty tu cy jn y ch . N a końcu  
w stęp u  w ydaw ca  zam ieszcza pew ne  podstaw ow e in fo rm ac je  b ib liog raficzne . D rugą, 
zasadn iczą  część p ra c y  s tan o w ią  w yp isy  źród łow e (przeszło 450 stron). T ek sty  zg ru ­
pow ane są w  12 rozdzia łach . W każd y m  z n ich  je s t 6 do 15 w ypisów . T y tu ły  ro z ­
działów  I I  części i ich  tre ść  odpow iada, choć n iezu p e łn ie  ściśle, ko le jn o śc i ro zdz ia - ■ 
łów  w stępu . Ź ród ła  zam ieszczone w  d ru g ie j części k siążk i dość w szech stro n n ie  ilu ­
s tru ją  życie K o ngresów k i w  czasach  p rzed lis to padow ych . D otyczą one zag ad n ień  
ro ln ic tw a  i p rzem ysłu , h a n d lu  i ko m u n ik ac ji, po łożenia  chłopów  i ro bo tn ików , ch a ­
ra k te ry z u ją  rów nież  w  pew nej m ierze  p ro b lem y  p raw n o -u s tro jo w e , k u ltu ra ln e  i po ­
lityczne.

W ypisy pochodzą w  zasadzie  z m a te ria łó w  d ru k o w an y ch . W y ją tk i od te j reg u ły  
są  n ie liczne: n a  116 te k s tó w  ty lko  8 w zięto  z ręk o p isó w  (B ib lio teka  C za rto ry sk ich
i A rch iw u m  G łów ne A k t D aw nych). W ydaw ca w y k o rzy sta ł różne  ty p y  źródeł. C zer­
p a ł m a te r ia ł z g aze t i  b ro szu r w spółczesnych , pam ię tn ik ó w , k o resp o n d en c ji i ofi­
c ja ln y ch  w y d aw n ic tw  rządow ych .

K siążka  pro f. K ien iew icza  p rzeznaczona je s t d la  dość szerokiego k rę g u  odbiorców . 
O bok p raco w n ik ó w  n a u k i ko rzy stać  z n ie j m ogą i p o w inn i s tu d en c i u n iw e rsy te tó w
i w yższych szkół pedagog icznych  ja k o  z le k tu ry  uzu p e łn ia jące j, p rzy d a tn e j do ćw i­
czeń. W ybór tek s tó w  będzie pom ocą w  p ra c y  n auczycie la  szkoły śred n ie j, z a in te re ­
su je  o św iatow ych  i spo łecznych  działaczy  z a jm u jący ch  się h is to rią  P o lsk i p ierw szej 
połow y X IX  w ieku .

W stęp  o m aw ia  n a  k ilk u d z ies ięc iu  s tro n a c h  szereg  b ard zo  w ażnych , k luczow ych  
p ro b lem ó w  15-lecia K ongresów ki. P o  p rzeczy tan iu  go m ożna odnieść w rażen ie  p e ­
w nego b ra k u  d y n am izm u  w  dz ie jach  K ró le s tw a  w  okres ie  1815— 1830. W rażen ie  to  
po tęg u je  sz ty w n y  nieco  i schem atyczny  podzia ł n a  rozdziały . A u to r w idzi ja sn o  d y ­
nam izm  rozw oju , n a  co w sk azu ją  poszczególne rozdz ia ły  w stępu , skoro  p o tra k tu je ­
m y je  jak o  osobne, au tonom iczne ja k  gdyby  jed n o s tk i. W e w stęp ie  n a to m ia s t b r a ­
n y m  całościow o rozw ojow ość zac ie ra  się.

P ie rw sze  la ta  K ró le s tw a  ró żn ią  się i to  w yraźn ie , pod  w ie lom a w zględam i, od 
ok resu  la t  dw udziestych . D la o trzy m an ia  p raw dziw ego  ob razu  dziejów  K ongresów ki 
n ie  w y sta rczy  oddzie lna  (choćby, ja k  w  om aw ian y m  w stęp ie , c iek aw a  i słuszna) p e - 
rio d y zac ja  rozw o ju  g o spodark i obszarn iczej, oddzie lna  perio d y zac ja  h is to r ii p rz e ­
m ysłu  itp . N ależy  w idzieć ogólną perio d y zac ję  dziejów  om aw ianego  ok resu , jego  
e tap y  rozw ojow e i um ieć  w skazać  rozg ran icza jące  je  da ty . O bok bow iem  d a t p rz e ­
łom ow ych rzeczyw istość  dziejow a w sk azu je  n a m  pew n e  d a ty  podzia łów  w ew n ę trz -
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ftych w ie lk ich  okresów , a n a w e t podokresów . W e w stęp ie  p ro f. K ien iew icza  tak ie j 
d a ty  w  odn ies ien iu  do dzie jów  K ró le s tw a  n ie  m a. K ry te r iu m  w ew n ę trzn eg o  podzia łu  
dziejów  K ró les tw a  Polsk iego  w  in te re su ją c y m  n as ok res ie  k ry zy su  sy s tem u  p a ń ­
szczyźnianego je s t  w yznaczone przez  tem po  i k ie ru n e k  ro zw o ju  s to sunków  k a p ita lis ­
tycznych  w  łon ie  d o go ryw ające j fo rm ac ji feu d a ln e j. D la tego  też  la ta  1822— 1823 po ­
w in n y  być, m oim  zdan iem , tra k to w a n e  ja k o  g ran ica  w e w n ę trz n a  w  d z ie jach  K o n ­
gresów ki. K rzy w a  te m p a  rozw o ju  k ap ita lizm u  w  ra m a c h  s to su n k ó w  p ańszczyźn ia ­
nych  idzie, począw szy od ty ch  la t, w y raźn ie  k u  g ó rz e ,1 k ie ru n e k  zaś tego  rozw o ju  
coraz w yraźn ie j w sk azu je  n a  tzw . p ru s k ą  d rogę ro zw o ju  k ap ita lizm u .2 P rzem ian y  
te  w p ły w a ją  n a  zaostrzen ie  się w a lk i k lasow ej i an tagon izm ów  k laso w y ch .3 
W  dziedzin ie  s to su n k ó w  po lity czn o -u stro jo w y ch , po lity k i k u ltu ra ln e j itp . w idzim y 
zdecydow ane uw steczn ien ie . 4

W e w stęp ie  odczuw a się d o tk liw y  b ra k  om ów ienia  rzem iosła  i  jego  p rzem ian  w 
m ieście i n a  w si. B ra k  te n  sp raw ia  że n ie  w idzim y  ja sn o  p o dstaw y , n a  k tó re j w y ­
ra s ta ją  rozszerzone zak ła d y  rzem ieśln icze, n a k ła d  i k ap ita lis ty czn a  m a n u fa k tu ra . 
U w agi m o je  s to su ją  się oczyw iście zarów no  do w stęp u  ja k  i do odpow iedn ie j części 
w ypisów  źródłow ych . Do o św ie tlen ia  zag ad n ień  rzem iosła  is tn ie ją  c iekaw e, choć 
d robne  i rozs iane  po różnych  ź ród łach , m a te r ia ły  a rch iw a ln e  i d ru k o w an e .

P ro f. K ien iew icz n iezu p e łn ie  słuszn ie  po m in ą ł m ilczen iem  w e w stęp ie  sp raw ę  po d ­
p a la n ia  p rzez  chłopów  dw orów  obszarn iczych . J e s t  to  p ry m ity w n a  fo rm a  w a lk i k la ­
sow ej, a le  w  la ta c h  1815— 1830 sp o ty k am y  się z n ią  bard zo  często. P o d p a lan ie  dom ów  
obszarn iczych  w y w ie ra  n a  sz lachcie  w ie lk ie  w rażen ie . Tę g roźną  d la  sieb ie  p lagę  
s ta ra  się ona w szelk im i sposobam i z likw idow ać .5 Jak że  zn am ien n e  są  słow a, 
k tó re  C z y  ń  s к  i w k ład a  w  sw ej pow ieści w  u s ta  W ale rian a  Ł u k asiń sk ieg o : 
„...w  żad n y m  k ra ju  n ie  w y d arza  się ty le  p ożarów  co w  Polsce. Ja ś n ie  W ielm ożni

1 W zras ta jąca  m ech an izac ja  ro ln ic tw a  w  d o b rach  obszarn iczych . R ozw ój p rz e ­
m ysłu  budow y  m aszyn  ro ln iczych . C oraz w iększe rozpow szechn ien ie  p łodozm ianu . 
W zrost liczby „ ru g ó w “. Szybk i w zro s t liczby m a n u fa k tu r  w  ogóle, a  w ie lk ich  
w szczególności. P o czą tk i użycia  siły  p a ry  w  p rzem yśle . S ilny  rozw ój i p o w staw an ie  
now ych  m ia s t p rzem ysłow ych .

2 C a ło k sz ta łt re a k c y jn e j p o lity k i ro ln e j, p rzem ysłow ej i h an d lo w ej o bszarn ic - 
tw a  zw anej o d tąd  p o lity k ą  L ubeckiego .

3 W zrost ru c h u  p a len ia  d w orów  przez  ch łopstw o  obok  u trz y m y w a n ia  się n a p ię ­
cia w a lk i w  in n y ch  fo rm ach . W  r. 1823 ro z ru ch y  w  P ab ian icach , w  1824 s t r a jk  ro ­
botn iczy  w  W arszaw ie, zn am io n u ją  rozpoczęcie się epoki p ie rw szy ch  ru ch ó w  tw o ­
rzące j się k la sy  robo tn iczej.

4 K oniec lib e ra ln e j p o lity k i c a ra tu  i w ład z  K ró le s tw a  i w zm ożenie te r ro ru  p o ­
licy jnego  i w ojskow ego w obec k la s  p ra c u ją c y c h  i ru c h u  narodow o-w yzw oleńczego . 
P o p ie ran ie  c iem noty  i w stecznych  p rąd ó w  k u ltu ra ln y c h . B io rąc  pod  u w agę  m om en ty  
n a tu ry  po lityczne j A s k e n a z y  u w aża  za d a tę  g ran iczn ą  ro k  1820. H a n d e l -  
s m  a n  opow iada się za r. 1821, a  w łaśc iw ie , ja k  to  w y n ik a  z jego  a r ty k u łu , za la ­
tam i 1821— 1823 (p a trz  K w . H ist. 1939, s. 228—247).

5 „P on iew aż lu d  w ie jsk i m a jąc  sobie n a jm n ie jszą  w yrządzoną  k rzyw dę , zapom ­
n iaw szy  o sp raw ach  ludzkości i k ra jo w y ch  zw yk ł szukać  zem sty  n a  o b raża jący m  
przez po d p a len ie  jego zabudow an ia , na leży  p rze to  za pow zięciem  w iadom ości o czy­
n ionych  p o g różkach  p rzy trzy m ać  n a ty ch m ias t...“ (z lis tu  K o m isji W oj. M azow. 
w ydz. po lic ji d a tow anego  4.V III .1820). W  1825 r. zap rzęg ła  sz lach ta  k le r  do w a lk i 
z p o dpa lan iem . W ładze zobow iązały  duch o w ień stw o  do odpow iedniego  „p ouczan ia“ 
ch łopów  z am b o n y  o n iew łaśc iw ości ich  postęp o w an ia , g rożąc im  zaostrzoną  k a rą . 
(AGAD A k ta  K om . R ząd. S p ra w  W ew n. i P o lic ji n r  7597).

Przegląd H istoryczny — 14
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coraz su row sze  p ra w a  n a  p o d pa laczów  stanow ili, a p rzecież łu n a  n ie  p rz e s ta je  czer­
w ien ić  n ieb iesk ich  sk lep ień  i p rze rażać  n ie lu d zk ich  panów !“ 0

Inne, m n ie j ak ty w n e  fo rm y  opo ru  k lasow ego, ja k  zażalen ia , sk a rg i po sądach
i u rzęd ach  oraz czynna ju ż  zo rgan izow ana  w a lk a  — g rupow e dom agan ie  się oczyn·· 
szow ania — w y ra s ta ją  w 'in te re su ją c y m  n as ok res ie  z ro snące j fa li b u n tu  m as w śród  
p o d p a lan y ch  ręk am i ch łopsk im i dw orów . A u to r pisze o tych  sp raw ach  w  odsyłaczu 
n a  s. 183 p o d a jąc  te k s t sejm ow ej u ch w ały  z 1825 r. o zao strzen iu  k a ry  n a  p o d p a la ­
czy. N o ta tk a  ta  je d n a k  je s t zb y t lakon iczna, a sam o źródło  bez szerszego om ów ie­
n ia  — m ało  p rzy d a tn e .7

N ie zgodziłbym  się ze zd an iem  a u to ra  w stępu , że p rzem ysł K ongresów k i w  la ­
ta ch  20-tych  w k racza ł ju ż  w  fazę p ro d u k c ji fab ry czn e j (s. 24), a w ięc w  ok res p rz e ­
m ysłow ego p rzew ro tu . K ilk a  m aszyn  p a ro w y ch  w  p rzem yśle  i g ó rn ic tw ie  to  „ ro ­
dzynk i w  cieście“ rękodzie ln iczego  p rzem ysłu . J e s t  to  ok res m a n u fa k tu ry . O rew o ­
lu c ji p rzem ysłow ej n ie  m a jeszcze m ow y. K ra je  w schodn io  - eu ro p e jsk ie  inaczej — 
rzecz ja s n a  — n iż  A ng lia  p rzeżyw ały  p rz e w ró t p rzem ysłow y. B ył on w  ty ch  k ra ja c h  
m nie j „ ra d y k a ln y “, z n iew y raźn ie  za ry so w an y m  początk iem , a rozpoczynał się je ­
szcze w  czasach  pańszczyzny. M im o to, p ie rw sze  (dosłow nie) ja sk ó łk i m echan izacji, 
choć i lu s tru ją  w ażne, now e z jaw isko , n ie  u p ra w n ia ją  n as  do n a ty ch m iasto w eg o  ogło­
szen ia  począ tk u  p ro d u k c ji fab ry czn e j. Z resz tą  m ech an izac ja  p ie rw szych  zak ładów  
w y k o rzy stu jący ch  siłę  p a ry  b y ła  bardzo  n iep e łn a .8

O bok ty ch  k ilk u  n iedociągn ięć  w stęp  zaw ie ra  cały  szereg  b a rd zo  tra fn y c h  i g łębo­
k ich  sfo rm u łow ań . B ardzo  celn ie i zw ięźle sch a rak te ry zo w a ł prof, K ien iew icz g rupę  
K a liszan  (s. 12— 13). W yjaśn ien ie  i ocena p o lity k i p rzem ysłow ej rz ąd u  K ró les tw a  
zosta ła  rów n ież  słuszn ie  i w n ik liw ie  p o tra k to w a n a  (s. 26). N ależy  w reszcie  p o d k re ­
ślić c iekaw y  u stęp  o in te lig en c ji i d ążen iach  postępow ych  epoki (s. 29—30).

Z akończen iem  w stęp u  są W skazów ki b ib liog raficzne . W ydaw ca w y b ra ł tu  p o śred ­
n ią  d rogę  m iędzy  sp isem  li te ra tu ry  p rzed m io tu , a je j k ry ty czn y m  om ów ieniem . P rzy  
k ilk u  pozycjach  w ażn ie jszych  m am y  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  książk i, p rzy  in n y ch  
nie. T ru d n o  zgodzić się z lakon iczną  oceną k siążk i A s k e n a z e g o  p t. R osja  — 
P o lsk a  (1815— 1830): „p raca  w y tra w n a “... (s. 40), bez żad n y ch  d o da tkow ych  m e ry to ­
rycznych  uw ag, szczególnie w  w y d aw n ic tw ie  p rzeznaczonym  d la  szerszego odbiorcy. 
T y m b ard z ie j n asu w a  w ą tp liw ośc i c h a ra k te ry s ty k a  p racy  A skenazego  p t. Ł u k a ­
sińsk i: „.. te n d e n c ja  n iepod leg łościow a p rzy  b ag a te lizo w an iu  dążeń  ra d y k a ln y c h “ 
(s. 42). N ależałoby  tu  raczej pow tó rzyć  zw ro t uży ty  n a  s. 40 w  odn iesien iu  do in n e j 
p racy : „ ten d e n c ja  a n ty ro sy jsk a “, a n a w e t i to  w y d a je  m i się za słabe, n ie  w y czerp u je

e J. C z y ń s k i :  Ja k o b in i polscy. W arszaw a 1907, s. 244.
7 O sp raw ach  p o d p a leń  m am y  w iele  w iadom ości w  p ras ie . P rzy k ład em  tego  — 

w strzą sa jący  a r ty k u ł o 16-letn iej córce ch łopsk ie j, k tó ra  p o d p a liła  dw ór sw ej cie- 
m iężycielk i. S ąd  obszarn iczego  p a ń s tw a  sk aza ł ją  na  dożyw otn ie  w ięzienie. (P a trz  
T hem is P o lsk a  VI, 1829, s. 119— 138). Z jaw isko  p o d p a lan ia  n ie  kończy  się zresztą  
w raz  z końcem  feuda lizm u . W in n y m  już  u s tro ju  w yzysku  — w  k ap ita lizm ie , ch ło ­
pi i p ro le ta r ia t  w ie jsk i w y k o rzy stu ją  tę  p ry m ity w n ą  lecz groźną b ro ń  w a lk i k lasp - 
w ej. E n g e l s  pośw ięca  sporo  m ie jsca  te m u  zag ad n ien iu  w  odn ies ien iu  do A nglii 
la t 30-ch X IX  w ieku . P isze on o p ro le ta r ia c ie  ro lnym : „Ich  u lu b io n y m  sposobem  
p ro w ad zen ia  w o jn y  społecznej je s t  p o d p a lan ie“. (Położenie k la sy  robo tn iczej w 
A nglii. W arszaw a 1952, s. 344).

8 Np. zak ład  F ra e n k la  (P rzew odn ik  W arszaw sk i, 1827, s. 39). P odobn ie  było  u  L a n ­
gego (P rzedbórz) i w  in n y ch  m a n u fa k tu ra c h .
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is to ty  w ażnego po lityczn ie  i n aukow o  zag ad n ien ia  oceny p ra c  Szym ona A skenazego. 
W skazów ki p o m ija ją  n ie s te ty  zu p e łn ie  p ra c e  w y d an e  po w o jn ie .9

P rzechodząc  do zb io ru  tek s tó w  źród łow ych  p o d k reś lić  na leży  n a  w stęp ie , iż w ybór 
ich  i z red ag o w an ie  jes t, ogólnie rzecz b iorąc, słuszne. W ypisy  są  dobrze  d o b rane , 
pozbaw ione zazw yczaj d łużyzn , re p re z e n ta ty w n e  d la  p ro b lem ó w  epoki. Z n a jd u jem y  
tu  m oc m a te r ia łu  ilu s tru jąceg o  szerok i w ac h la rz  zagadn ień . C iekaw ie d o b ran e  te k ­
sty  p rzy c iąg a ją  czy te ln ika , po b u d za ją  jego  za in te reso w an ie  o m aw ian y m  okresem .

O ile  z jed n e j s tro n y  na leży  p o d k reś lić  s łuszny  n a  ogół w y bór poszczególnych te k ­
stów , to  z d ru g ie j m ożna w  p ew n ej m ierze  zakw estionow ać  słuszność fo rm alis ty cz- 
ne j koncepc ji p lan u  w ypisów . P o staw ien ie  n a  p rzy k ład  n a  p ie rw szym  m ie jscu  roz­
działu  o u s tro ju  po litycznym  i w ład zach  K ró le s tw a  budzi w e m n ie  pow ażne sp rze­
ciw y. Z agad n ien ia  nadbudow y , z ag ad n ien ia  u s tro ju  państw ow ego  n ie  p ow inny  być 
w  książce w y su w an e  n a  czoło, lecz om ów ione po an a liz ie  i z ilu s tro w an iu  zag ad n ień  
bazy. W  p rzy ję te j przez prof. K ien iew icza  ko le jności rozdz ia ł I  je s t  zaw ieszony  
w  p różn i. Jeże li bow iem  w e w stęp ie  trz e b a  było w  k ilk u  zd an iach  w y jaśn ić  ju ż  na  
p o czą tku  ja k  doszło do p o jaw ien ia  się K ró le s tw a  Polsk iego , to  w  w y p isach  ta k a  
ko le jność  tra c i ju ż  sw ój sens. N iezależn ie  z resz tą  od p o rząd k u  rozdziałów , p ierw szy  
z n ich  je s t  w  ogóle zby tn io  rozbudow any . J e s t  rzeczą  c h a rak te ry s ty czn ą , że te k s t 
k o n s ty tu c ji k ró le s tw a  p o dany  n iep o trzeb n ie  n ie m a l w  całości je s t na jd łuższym . (!ΐ 
w yp isem  całej k siążk i pośw ięconej p rzem ian o m  gospodarczo-spo łecznym . Z nać  w  te j 
sp raw ie  ciążenie w ie lo le tn ie j tra d y c ji b u rżu azy jn e j h is to rio g ra fii, k tó ra  idea lizow ała  
k o n s ty tu c ję  1815 ro k u  i w y o lb rzym ia ła  je j znaczen ie  i w p ływ  n a  dzie je  K o n g re ­
sów ki.

C iekaw y opis w ie lk ie j fa b ry k i k a lisk ie j (s. 318) pozosta je  n ie s te ty  sam otny , choć 
m ożna by  dorzucić  k ilk a  innych , k ró tk ic h  lecz cennych  opisów  zak ład ó w  p rzem y ­
słow ych np. E vansa , F ie d le ra  i in n y ch .10

O kres k o n sty tu cy jn eg o  K ró les tw a  ch a ra k te ry z o w a ł się, ja k  w iadom o, og rom nym  
rozm achem  budow n ictw a. P o w staw a ły  w ted y  now e dom y, u lice, drog i i  m ias ta . Z b y t 
słabe  odbicie tego  w ie lk iego  ru c h u  budow lanego  o trzy m u jem y  w  rozdzia le  V I pt. 
„M iasta  i k o m u n ik ac je“. N ie w idzim y  p ra w ie  źródeł o św ie tla jący ch  zag ad n ien ie  b u ­
dow y dom ów  w  W arszaw ie , o sied li ro bo tn iczych  w  Z ag łęb iu  D ąb row sk im  i S ta ro ­
po lsk im  oraz w  re jo n ie  Łodzi. N ic n ie  w iem y  z w yp isów  o w ie lk ie j budow ie  k a n a łu  
augustow sk iego .11 W obec ty ch  b rak ó w  ty m  m ocniej ra z i zam ieszczen ie  opisu  
p ierw szego  s ta tk u  parow ego  n a  W iśle ja k o  n iep o trzeb n a  c iekaw ostka . N ie je s t to 
z jaw isk o  m ogące p re ten d o w ać  do osobnego m ie jsca  w  rozdzia le  o k o m u n ik ac ji. S ta ­

0 Do sp raw  ogólnych część sk ry p tu  C. B o b i ń s k i e j  p t. H is to ria  P o lsk i 
1764'—1831; do sp raw  ogólnych, a w  szczególności p rzem ian  w  ro ln ic tw ie  — a r ty ­
k u ł F r. F i e d l e r a  p t. U  ź róde ł n iedo rozw o ju  k a p ita liz m u  w  Polsce. N ow e 
D rogi, 1947, N r 3.

10 Np. E v a n s :  Gaz. K oresp . 1825, N r 44. F ied le r—O patów ek : Ł u b i e ń s k i :
Gen. T om asz Ł u b ieńsk i. I. W arszaw a 1899, s. 484. Solec: K u ry e r  P o lsk i, 1829. N r 4. 
H irsch m an n  i K ijew sk i: B ib lio teka  P o lsk a  1825. T. I. K ru szew sk i — w y tw ó rn ia  czer- 
kasów : G az. K oresp . 1825. N r. 68. W arsz ta ty  a rse n a łu : P  r  e k : W spom nien ia
z W arszaw y. Tyg. I lu s tr . 1821, N r 13 i w ie le  innych .

11 Zob. np. S ł o w a c z y ń s k i :  P o lsk a  w  ksz ta łc ie  dykcyonarza ... P a ry ż  1833— 
1838, s. 8—9, lu b  P a m ię tn ik  W arszaw sk i U m ie ję tnośc i czystych  i sto sow anych . 
1829. I., s, 94 — 101.
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te k  te n  n ie  k u rso w ał, a re g u la rn a  żeg luga p a ro w a  n a  W iśle rozpoczęła  się dopiero  
w  la ta c h  cz te rdziestych .

Z ag adn ien ie  w łóczęgostw a jë s t  w  w yp isach  pom in ię te , choć je s t to  sp raw a  dużej 
w ag i w  okres ie  początków  k ap ita lis ty czn eg o  ro zw ars tw ien ia  w si i k sz ta łto w an ia  
się k la sy  rob o tn icze j.12

W  o k res ie  1815— 1830 je s te śm y  św iad k am i p rocesu  szybkiego ro z ro s tu  przem ysłu , 
g łów nie ty p u  m an u fak tu ro w eg o . J a k  każd y  p rzem ysł o k resu  m a n u fa k tu ry  n ie  m oże 
on  jed n ak , n a w e t w  po łączen iu  z b u d o w n ic tw em  i ro b o tam i pub liczn y m i w ch łonąć  
dużej ilości sp ro le ta ry zo w an eg o  ch łopstw a  i sp au p ery zo w an ej części rzem iosła.

U m ieszczając w  sw ej k siążce  postan o w ien ie  n am ie s tn ik a  z 1816 ro k u  o o rg an iza ­
cji rzem iosła  p isze p ro f. K ieniew icz, że p rzep isy  tego  p ra w a  odnoszące się do  czelad ­
n ik ó w  stosow ane by ły  w  p ra k ty c e  i do ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch  (s. 333). R ozporzą­
dzen ie  n a m ie s tn ik a  pom ija ło  ro b o tn ik ó w  fab ry czn y ch  (w ydane w  1816 r. — p o d k re ­
ślen ie  m o je  T. Ł.). N ie s tan o w ili oni d la  p raw o d aw cy  żadne j o d rębne j k a teg o rii p r a ­
cow ników . R ozporządzen ie  s to su je  się je d n a k  do w yrobn ików , a w iadom o, że w  ów ­
czesnym  języ k u  p ra w n y m  i po tocznym  g ran ica  w y ro b n ik -ro b o tn ik , podobn ie  ja k  w  
p rak ty ce , b y ła  bard zo  n iew y raźn a . N ie w y n ik a  je d n a k  z tego, że ro b o tn icy  z reg u ły  
przechodzili w szystk ie  szczeble rzem ieśln iczej h ie ra rch ii, an i to, że po siad a li k a r ty  w y ­
robn icze  lub  książeczk i rzem ieśln icze. C zęstokroć w  p ra k ty c e  ta k  n ie  było. N ap róż- 
no w ładze  w oła ły  raz  po raz  o upo rząd k o w an ie  fo rm aln o śc i i ew id en c ji p raco w n i­
czej (rzem ieśln iczej, w y robn iczej : robo tn iczej).13 C odzienna , p ra k ty k a  sto su n k u  
ro b o tn ik  - k a p ita lis ta  ja sk ra w o  n ie  zgadzała  się z p ó łfeu d a ln ą  is to tą  n a m ie s tn ik o w ­
skiego p raw a .

Z ag ad n ien iem  o tw a rty m  je s t sp raw a  s ta ty s ty k . M am  je d n a k  w rażen ie , że zam iesz­
czenie w  k siążce ta b e lk i ilu s tru ją c e j p roces p ro le ta ry z a c ji wsi, w zro stu  m ia s t itd ., 
pom ogłoby zrozum ieć  p rzem ian y  gospodarczo - społeczne zachodzące w  K ró les tw ie  
doby k o n s ty tu c y jn e j.14.

W śród b a rd z ie j odznaczających  się w yp isów  n a leży  w ym ien ić  b a rd zo  ciekaw y  
u s tęp  o życiu  g ó rn ików  (S z о к  a 1 s к  i) (s. 355 — 363) i in te re su ją c y  f ra g m e n t pt. 
P a n ta k o in a  (K r  a u  s h  a  r) (s. 463—465). O ba te  daw no  p u b lik o w an e  ju ż  źród ła  
zostały , w  o d różn ien iu  od innych , często cy tow anych , n ie jak o  „zapom niane“ . W ydo­
by w a je  słuszn ie  n a  św ia tło  dzienne k s iążk a  prof. K ieniew icza.
$;>■-

K ończąc tę  k ró tk ą  p ró b ę  oceny k siążk i p ro f. K ien iew icza  chc ia łbym  podk reś lić  
te  je j cechy ch a rak te ry s ty czn e , k tó re , m im o w sk azan y ch  w yżej b ra k ó w  czy n ied o ­
ciągnięć, k ażą  ją  ocenić pozy tyw nie.

1) W stęp  spe łn ia  n a  ogół sw ą rolę, w p ro w ad za  w  zagadn ien ie  epoki i d a je  udaną, 
choć n iepełną , sy n te ty czn ą  ocenę o k resu  k o n sty tu cy jn eg o  K ró les tw a .

12 Z agad n ien ie  często p o ru szan e  przez  w ładze  K ró l. Polskiego. Np. A GA D  A k ta  
R ady  S ta n u  K .P. — S ek r. G en.: sek. V II, N r 7, N r vol. 147. A k ta  K om . R ząd. S p raw  
W ew n. i P o lic ji N r 7291, 7422, 7778. W iele w zm ianek  w  prasie .

13 AGAD. A k ta  K om . R ząd. S p ra w  W ew n. i P o lic ji N r 7291 i P a c h u c k i :  
S tu lec ie  zg rom adzen ia  m u larzy , s. 11 —· 13.

14 N a pod staw ie  R o d e c k i e g o :  O braz  g eo g ra ficzn o -s ta ty s ty czn y  K ró les tw a
Polskiego. W arszaw a 1830 (dane z 1827 r.) i w ed ług  K i r k o r - K i e d r o n i o -  
w e j ,  G r o s s m a n a  o raz  in n y ch  opracow ań .
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2) D obry  w y bór i re d a k c ja  tek s tó w  s tw a rza  z g łów nej, źród łow ej części p racy  
cenny  zespół m a te ria łó w  do dziejów  g o spodark i naro d o w ej i życia poszczególnych 
w a rs tw  spo łeczeństw a K ró le s tw a  Polsk iego  w  la ta c h  1815— 1830.

3) Ja sn y , p rze jrzy s ty  s ty l w stęp u  i p rzyp isów  u ła tw ia  k o rzy s tan ie  z p racy  sze­
rok im  k ręg o m  czyte ln ików .

W  sum ie: p o trzeb n a  k siążka , d ob ra  pom oc naukow a.
T. Ł e p k o w sk i

M. W. N i e c z k  i n  a: W osstan ije  14 d ie k a b r ja  1825 g. W ydaw nictw o  A kadem ii
N au k  ZSRR, M oskw a 1951, s. 202.

M onografia  n in ie jsza  n ie  zaw iera , ca łkow ite j h is to rii ru c h u  dek ab ry s tó w . P o ­
św ięcona w yłączn ie  p o w stan iu  g rud n io w em u  w  P e te rsb u rg u , n ie  om aw ia  an i genezy 
spisków , an i ich  p ro g ram u , an i okoliczności, k tó re  dop row adziły  do w ybuchu . T ym  
m n ie j z a jm u je  się lo sam i sp isk u  poza P e te rsb u rg iem , p rzeb ieg iem  ś led z tw a  i r e ­
p re s jam i carsk im i. N a rra c ja  zaczyna się n a  p a rę  d n i p rzed  14 g ru d n ia  od om ów ie­
n ia  p lan ó w  sp iskow ych, a zam yka  się z ch w ilą  zap ad n ięc ia  nocy, po rozg rom ien iu  
pow stan ia .

P ra c a  tego  typu , o d tw arza jąca  p rzeb ieg  jed n o d n io w ej w a lk i u licznej przyw odzi 
n a  m yśl czy te ln ikow i po lsk iem u  tem aty czn ie  podobne s tu d ia  T o k a r z a  o in s u ­
re k c ji w arszaw sk ie j i nocy listopadow ej. P o dob ieństw o  je s t  ty lk o  pozorne i to  nie
ty lk o  z oczyw istych, m etodologicznych  i ideo logicznych w zględów , a le  i z czysto
rzeczow ych. W  m o n o g rafia ch  „w arszaw sk ich “ T okarza  re k o n s tru k c ja  p rzeb iegu  w y ­
pad k ó w  staw ia  sobie za cel rzu cen ie  św ia tła  n a  dalsze  ich  n as tęp s tw a . Idzie  o u s ta ­
lenie, ja k  rew o lu c ja  w arszaw sk a  1794 czy 1830 ro k u  zaw aży ły  n a  p rzeb iegu  In s u re k ­
cji, czy też  p o w stan ia  listopadow ego. C el N ieczk inej m u s ia ł być in n y . P o w stan ie  
p e te rsb u rsk ie  n ie  p rzero sło  w  rew o lu c ję  o gó lnok ra jow ą: w y buch ło  i zgasło  w  ciągu 
n iew ie lu  godzin, po czym  n a s tą p ił odp ływ  rew o lu cy jn e j fali. A naliza  ty c h  n ieszczę­
snych  w y p ad k ó w  pozw oliła  za to  A u to rce  pogłęb ić  n aszą  w iedzę o ru c h u  „szlachec­
k ich  rew o lu c jo n is tó w “. D w oistość ow ego ru c h u : postępow ego w  sw ych  założen iach  
rep u b lik ań sk ich  i an ty feu d a ln y ch , lecz u łom nego w  sw ej „sz lacheckości“ i o d e rw a ­
n iu  od m as — zw ykło  się u zasad n iać  w  o p arc iu  o p ro g ra m y  sam ych  d ek ab ry stó w . 
D użo p las ty czn ie j u ja w n ia  się ta  dw oistość, gdy spo jrzy  się n a  ich  czyny. K siążka  
N ieczk inej je s t cała , od po czą tk u  do końca, n iezm ie rn ie  su g esty w n ą  i lu s tra c ją  d e ­
fin ic ji L e n i n a  o ow ych rew o lu c jo n is ta ch  „s tra szn ie  d a lek ich  od lu d u “, a le 
dz ięk i k tó ry m  „R osja  po raz  p ie rw szy  u jrz a ła  ru c h  rew o lu cy jn y  p rzec iw  c a ra to w i“ . 
B lask i i nędze  h is to rii d ek ab ry s tó w , ich  w ielkość i ogran iczoność z n a jd u ją  sw e 
w ie rn e  odbicie w  opow iedzianych  z p ie tyzm em  w y p ad k ach  14 g ru d n ia .

W  sw oim  bard zo  w y tra w n y m  i s ta ra n n ie  odw ażonym  sądzie  o p o w stan iu  p ro ­
s tu je  A u to rk a  w  szeregu  p u n k tó w  pog lądy  P re sn iak o w a , k tó ry  w  sw ej m o n o g ra ­
fii z 1926 ro k u  o p o w stan iu  p e te rsb u rsk im  pod  w p ływ em  P o krow sk iego  ro lę  d ek a ­
b ry s tó w  w y raźn ie  d ep rec jo n o w ał . N ad  P re sn iak o w em  m a A u to rk a  jeszcze i tę  w yż­
szość, że m ogła oprzeć się n a  szerszej bazie  ź ród łow ej: n ie  ty lk o  n a  o b fite j l i te r a ­
tu rz e  p a m ię tn ik a rsk ie j, a le też n a  zeznan iach  śledczych. A u to rk a  k o rzy s ta ła  p rzy  ty m  
n ie  z sam ych  ty lk o  zeznań  d ru k o w an y ch , a le  i z bard zo  c iekaw ych  p a r t i i  jeszcze


